Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Redakcja przy ulicy św. Filipa Nr. 75, 
Kękopisma nie zwracaja sie, ale bywaja 


niszczone, 


Numer pojedyńczy 20 centów. 
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—_ Kraków, w lipcu 1874. 


Przedpłata kwartalna: 


w Austrji złr. 1 cnt. 25, 


w Niemczech 26 srgr. we Francji, 


Belgji i ks. Naddunajskich 3 franki. 


Ogłoszenia po 10 c. od wiersza. 


| PIERWSZE SŁOWO. 


SAANNIN IIA Aae 


Witaj nam, witaj! mily hospodynie!.... 

A jako Kraków na cały świat słynie, 
Niech się z tą sławą imię twoje złączy .... 
Nie bądź jak rumak, co z początku rączy, 
Potóćm się nagle zatrzyma wśród biegu; 
Ale jak żeglarz, który choć do brzegu 
Marzeń dopłynął, jednak w swojćj nawie 
Zbiera zapasy ku nowćj wyprawie. 


Tyś drugim z rzędu burmistrzem w Krakowie. 
Żeś tylko drugim, niechaj nikt nie powie. 
Pierwszym się staraj zostać w każdym względzie, 
Bądź pierwszym w radzie i w mieście i wszędzie. 
Nie daj się wodzić doradcom fałszywym, 
Bądź czujnym, dbałym, ale sprawiedliwym; 
Niech krzywda miasta będzie twoją szkodą; 
Bądź nam bocianem, nie lalka ni kłodą. 


Na bok złożywszy wielką politykę, 

Zostaw wiedeńskich eentralistów klikę 
Innym szermierzom; sam zaś miasta sprawy 
Badaj dokładnie... nie w celu zabawy, 

Ale na serjo... Praca to nie lada 

Z taką maszyną, jak krakowska rada! 

I sam to uznasz w zrozumieniu bystróm: 
Trudniej burmistrzem niźli być ministrem. 


Twój ci poprzednik zostawił w spuściźnie 
Mnóstwo projektów, miljon w gotowiźnie 

I dobre chęci; z takim materjałem 

Jeśli się weźmiesz do pracy z zapałem, 

Na nadużycia nie patrząc przez szpary, 
Wytrwale zwalczać będziesz zastój stary ... 
Inną wnet postać cały gród przybierze, 

[ dank ogólny złożym ci w ofierze. 


Lecz jeśli prędko twe skrzydła opadną, 

Jeśli twą wolę niegodni owładną, 

Lub, jeśli władzę zdając w ręce franta, 
Zechcesz się bawić w Thiersa albo Granta, 

A w mieście wszystko in statų zostanie .... 
Wywołasz zewsząd wielkie narzekanie; 

Bo Kraków, widząc czyny twe bezczynne, 
Wykrzyknie: „Z deszezu wpadliśmy pod rynnę!“ 


Diabeł. 
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List pasterski. 
| My | 
Massenbach & Nollau 


Arcybiskup gnieźnieńskopoznański || 


Spółka zapisana 
z nieodpowiedzialną ograniczoną poręką, 


= Kapitał zakładowy 127,000 tal. 


„Miłujcie nieprzyjaciół waszych, czyńcie dohrze 
tym, którzy was nienawidza, a módlcie się za 
tych, którzy was prześladują i obrażają. 5 

Z niezbadanych wyroków księcia 
Bismarka objąwszy zarząd dyecezji — 
opuszczonćj i osieroconéj w skutek 
bankructwa grafa v. Ledóchowskiego 
— czynimy wiadowo miłym naszym 
krajanom i dyecezjanom wyznania po|- 
skiego, że ramię wszechmocnego Wl- 
helma nie skróciło się, a nieśmie:telny 
i nieomylny Bismark upokorzy pychę 
nieprzyjaciół swoich i w czasach tak 
smutnych dla kościoła będzie dlań 
silną obroną i ostoją. Ten sam bóg 
Wilhelm, który dopuścił zguby hufców 
austrjackich pod Sadową, który brzmie- 
niem trąb naszych iglicówek zniósł 
mury Sedanu i anektował: miljardy 
francuzkie, pozwala” wam. modlić się 
do siebie i za pośrednictwem naszćm 
„błagać w każdćm utrapieniu Jego nie- 
wyczerpanego miłosierdzia. ie 


Dla spieszniejszego atoli i zbawien- 
niejszego uspokojenia dusz waszych 
polecamy i rozkazujemy niniejszym 
listem pasterskim : 


— zaprowadzić we 'wszystkich ko 
ściołach i świątyniach waszych nabo- 
żeństwo w języku niemieckim; < 


— w wielkim ołturzu "każdegó ko- 
ócioła umieścić wizerunek :najjaśniej 
*zego cesarza i króla Wilhelma, a. w 
miejscowościach, poświęconych czci 
Matki Boskićj, obraz cesarzowej i kró- 
lowéj Augusty; ` IL E, 

— tolerując jeszcze . do” pewnego 
czasu u'rzymanie w kościołach ołtarzy 
bocznych, pezwalamy umieszczać w 
nich w miejsce dotychczasowych ma- 
lowideł i wizerunków t. zw. świętych 
pańskich, portrety wybrańców naszćj 
wspólnćj ojczyzny, jakoto: urcy świętego 
następcy tronu, uświęconego ks. Bus 
marka, świętych Moltkego, Falka itp.; 


— przy każdćj mszy, zamiast mo 
dlitwy za papieża rzymskiego, wpro- 
wadzoną być ma modlitwa za króla 
pruskiego i dostojną jego rodzinę z 
pokłonami i prsyklęknieniem, jak to 
już ma miejsce w kościele cesarsko 
rosyjskim ; 
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-— sakramenta chrztu i małżeństwa 
administrowane będą przez wyznaczo- 
nych do tego urzędników stanu cywil 
nego, wybieranych z liczby zasłużonych 


wojskowych pochodzenia niemieckiego; 


— sakrament bierzmowania udzielać 
będziemy my sami albo delegowani 
przez nas urzędnicy policyjni; - 


— dziesięciny wszystkie przynależne 
kościołowi składajcie wiernie na ręce 
nasze, aby kapitał zakładowy, znale 
ziony przez nas w kasie konsystorskiój 
wprędce dziesięćkroć się pomnożył; 


— słuchajcie bowiem co mówi Pi- 
smo: „Oddaj cesarzowi co jest cesar- 
skiego; a co jest boskiego, oddaj tukże 
cesarzowi, bo on jest namiestnikiem 
boskim na ziemi“. 


— Każdy duchowny, któryby się nie 
stosował do rozporządzeń niniejszego 
listu pasterskiego, ulegnie karze 500 
do 5000 talarów salbo 2 do 10 lat 
cuchthsuzu, 


Ufoi w waszą pomoc na każdym 
kroku, polecamy się waszym modli- 
twom, za przyczyną których spodzie- 
wając się otrzymać order orła czerwo- 
nego i sporą gratyfikację z okruchów 
kontrybucji francuzkićj, — udzielamy 
wam, ukochane a jeszcze niezupełnie 
ostrzyżone owieczki nasze, błogosła- 
wieństwo arcypasterskie w Bismarku. 


„ Dan w stolicy naszćj arcybiskupić 
w czerwcu 1874, a naszego apostolstwa 
roku pierwszego. 


„ Massenbach & Nollau 


arcyb. gnieźn.-pozn. 


Krzyczcie sobie! 


Choć na mnie pewno to krzyki wywoła, 
Pragnę oznaczyć, jaka jest granica 
(Krórćj nie widzą demokraci zg ła) 
Chłopa od pana, pana od szlachciea. 


Tu rodowodów zakryte początki; 

Jedno pod zmysły nam podpadajace,, 
Z: chłop okpiwa ludzi na dziesiątki, 
Szlachcic na setki, a pan na tysiące. 


Ztad wniosek, który podziwu nie wzbudzi, 
Choć niejednemu nie trafi do gustu, 

e jeden książę wiecćj okpi ludzi, 
Jak tysiąc chłopów lub szlachcieów dwustu. 


Żyd, tylko silnóm swóm postandwieniem 
Od wszystkich wyżćj jest uposażony:; 
Bo ten okpiwa z równém powodzeniem 
I tych na setki i tych na miljony. 

R z Bart. 
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~ „Korespondencja. 


i Warszawa 5 lipca. 
$. Nujjaśniejszy Pan raczy znowu 
uszczęśliwić Warszawę kilkodniowym 
|pebytem” Jakig to dla nas szczęście 
porny każda podobua wizyta, naj- 
epigj objaśnią cyfry. , 
Będąc właścicielem domu przy jednej 
z pryncypalnych ulic, zmuszony byłem 
w księdze przychodu i rozżchodu za- 
|prowadzić oddzielną rubrykę „koszta 
przejazdu Najjaśniejszego Pana“. B.orę 
cyfry z jedućj z poprzednich wizyt: 


Pomalowanie zewnętrzne domu..... 80 75 
Sprawienie munduru dla stróża. .... 6 30 
S.łuczone szyby przy wywieszaniu 
dywanów...... EEE INE i aa A 1 25 
Chorągwie narodowe ,,...+2+14...80 — 


Kara policyjna za nieobecność stróża 
przed domem przez 10 minat.... 5 — 
Łwpówki w policji dla uniknienia dal- 


Rzy Ób AMAKAN Ya Is a 7 50 
Koszta iluminacji przez trzy wieczory 5 98 
Ubieie sprawy (śniadaniem u Stępko- 

wskiegy) o nieuświetlenie okna w 

pokoju chorćj mojćj żony....... 11 62 
DrODNEWYGRIBE 5 Ce rs TW > 225 


Razem rr. 150 65 
Jeśli odtrącimy wydatek na choragwie, 
jako jednórasowy ,.,%:44«04.0+ 
pozostaje wydatek ezysty...... 
wyraźnie: rubli srebrem sto dwadzieścia ` 
kopiejek sześćdziesiąt pięć, który zmusza 
moie corocznie 'do serdeczń*ga  wy- 
krzykiwania Hurra! pizy każdym wy- 
jeżdzie Najjaśniejszego Para. 


Ela syflkacja 
uczniów krakowskich 
przy końcu roku szkolnego 1874, 


Stopień pierwszy z odznaczeniem za 
utwory poełyczne: Komisja zdrowia u- 
stanowiona przez radę miasta Krakowa 
z powodu cholery w roku zeszłym pa: 
nującej. 


W radzie miejskićj. 


— Kolega i teraz będziesz głosował 
za tym sumym kandydatem co po- 
przednia ? | 

— W żaden sposób, szanowny ko- 
lego;... czekają na mnie u Wenzla, 
muszę więc dsé mój gł s na tamtego 
kandydata, żeby uuiknąć czwartego 
głosowania; i tak już opóźniłem się 
z jakie pół godziny. 


KRONIKA 


ważniejszych wypadków współcze- 
snych z pojawieniem się komety. 
Kraków zdobywa się na nowego 
burmistrza. 


Książę Gorczakow posyła Węgrom 
przez w. ks. Kovstantego bukiet nie- 
zapominajek, zwanych Mikołajkami. 


Mac Mahon zaręcza, że siedm lat 
rządzić będzie Francją, jeśli mu wcze. 
śnićj karku nie skręcą. 


Dwaj radcy miasta Krakowa w do- 
wód niezłomnych swoich przekonań 
tylko dwa razy w ciagu jednćj godziny 
zmieniają zdanie. 


Gabinet berliński tak jest przejęty 
chęciami pokojowemi, że gotów jest 
wypowiedzieć wojnę każdemu, ktoby 
śmiał temu zaprzeczać. 


Ministrowie angielscy, w zamiarze 
wyuczen'a się szycia kurtek dla swoich 
przyiscół, zapisują się do cechu kra 
wieckiego. 


Nowo założone w Poznaniu Abfuhr- 
Gesellschaft pod firmą „Tygodnik Wielko 
polski“ zajmuje się wyrabianiem pu- 
drety i rodzimego guano. 
| mec: prowadzi 
a zabicia czasu. 


W Hiszpanji, wy 
się wojnę domową c 


Warszawa po raz ostatni ma szczę- 
ście ogląd«ć swego tyle uwielbianego 
dobroczyńcę. 


Pan B:rański wydaje broszurę, do- 
wodzącą ża plan odbudowy Sukiennic 
jeg” pomysłu, będący arcydziełem, 
jędynie przez wstydliwość nie może 
się ukazać oczom ciekawćj publicz- 
ności. 


Nowy „Piotr pustelnik* — Gazeta 
Lwowska — ogłasza pierwszą krucjatę 
przeciw prawosławiu. 


Ks. biskup Gałecki składa godność 


administratora dyecezji krakowskićj. 


Ę Słońce z Raka w Lwa wstępuje; 

Ztąd się jasno pokazuje, 

e kometa wróży tak: 
Bismark — Słońce, Francja — Rak, 
A komety ogon długi 
To B smarka wierne sługi: 
Iglicówki, Kruppa działa 
I tćj tłuszczy armja cała, 


- BRR, 


Którćj przez szyderstwo — miano 
Kulturtregerów nadano. 

Lew oznacza Moskwy siłę. 
Widowisko będzie miłe, 

Gdy się spotka Lew ze Słońcem, 
Gdy się zejdą — koniec końcem 
Będzie wielka awantura, 

Z której tylko to się wskóra, 

ə „Przedmurze chrześcijaństwa“ 
Znów przybierze postać państwa 
Pod protekcją — bez gwarancji; 
Gorsze losy będą Francji, 

Bo rzecz(niby)pospolita 

Nagle koniec swój powita. 
Rzeczą bardzo naturalną 

Anglja będzie neutralną. 
Austrja z wielką dyplomacją 
Nieco spóźni się z swą akcją. 
W Rzymie nowa allokucja, 

A w Hiszpanji rewolucja. 

I gdy w świecie będzie skweres, 
To najlepszy znów interes 
Zrobią Włochy; bo dość składnie 


Nizza w dziale im przypadnie. 


Oto wszystko, co nam wróży 
Dziś kometa w swćj podróży; 
Kto ma uszy, niechaj słucha, 
Niechaj bada wieszczby ducha; 
Kto ma oczy, niech spogląda; 
A gdy więcći wiedzi: é żąda, 
Niechaj Djabła skrzętnie czyta, 
A wnet prawdy się dopyta. 


Jaka jest różnica między kometą a 
kobietą? 
Kometa trzyma ogon do góry, a ko- 
bieta włóczy go po ziemi. 
CUOU D: 
W pewném probostwie ritus graeci 
w Galicji wschodniéj zdarzył się przy- 
padek nieprawdopodobny s przecież 
prawdziwy. Ksiądz pleban cały oddany 
usługom parafji, zaniedbał zupełnie 
swtją brodę, która niebawem gęstym 
okrył» się lasem. 
Przerażony tém odkryciem świąto- 
bliwy pasterz, zerwał się na równe 
nogi, wybiegł z plebanii, i zamiast do 
cerkwi, gdzie go wzywał obowiązek, 
Ruy: gorących nawoływań nado 
nego fraucymeru, przez płoty i zagony 
skrył się ze wstydu w poblizkich za 
roślach, gdzie i przepudł jak kamień 
w wodzie. 
Obawiano się o jego życie, bo wy- 
szedł naczczo i bez centa przy duszy. 
Ale Opatrzność czuwa nad zbłąkany- 
mi, i cudem prawdziwym w rękawie 
sutanny znalazł zaszyte sto rubli no- 
wiuteńkiemi banknotami, przy pomocy 


Z WZ Z, WZ ZZ ZZ ZZ 


których nie oparł się aż w Cheł- 
mie. — Ksiądz Popiel powitał go temi 
słowy :' „Przyszedł do swoich, a swoż 
pozoali go i przyjęli.“ — Pomimo to 
jedoak znalezienie stu rubli w rękawie 
do cudów zaliczyć należy. 


..... 


Wypadki nadzwyczajne. 


We Lwowie odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru dwuletni Niu- 
nio Z. Doznane zawody i ciągłe prze- 
ciwności były prawdopodobnie przy- 
czyną tego samobójstwa. Od niejakiego 
już czasu samobójca objawiał wielki 
stan rozdrażnienia, zwłaszcza podczas 
wyrzynania się ząbków. 


W Krakowie w nurtach Starćj Wisły 
znaleziono  nieżywe nowonarodzone 
dziecię płci żeńskićj. Przyczyną samo- 
bójstwa, jak się okazało z przeprowa- 
dzonego śledztwa, była zawiedziona 
miłość, 


Czytamy w dziennikach wiedeńskich: 
„Do pewnego drugorzędnego hotelu 
przybyła z prowineji rodzina, składa- 
jąca się z ojca, matki, ośmiorga dzieci 
ad lat 9 do 25, teścia, świekry, trzech 
ciotek, jednego wuja i dwóch służą- 
cych. l 
Około północy z mieszkania zajmo- 
wanego przez tę rodzinę usłyszano 
silną kanonadę. Po wyważeniu drzwi 
okropny przedstawił się widok: siedm- 
naście osób wydawało ostatnie tchnie- 
nie, a najmłodszy (dziewięcioletni) 
chłopiec przykładał soebie właśnie re- 
wolwer do czoła. — Rozbrojono go 
natychmiast i zaczęto badać; ale na 
nieszczęście chłopiec ten był niemy. 

Najśwślejsza rewizja nie dostarczyła 
najmniejszego śladu o nazwisku i po- 
chodzeniu tći nieszczęśliwćj rodziny. 
Znaleziono tylko ośmnaście nowiuteń- 
kich rewolwerów, tnbakierkę łyczkową 
bez tabaki, i kartkę z numerami 8. 75. 
82. na loterję liczbową, z opłaconą 
stawką 50 centów. Wszystko domyślać 
się każe, iż najzupełniejsza nędza i 
niemożność znalezienia _ zatrudnienia 
sprowadziły ten straszliwy fakt, nie- 
słychany w kronikach samobójców. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności trzy 
powyższe numera wyszły nazajutrz w 
ciągnieniu loterji wiedeńskiej. 


Jaka jest różnica między kometą a 
kobietą? 

Kometa nosi warkocz własny, a kọ- 
bieta przyprawny, 
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|dzie Bolesława Potockiego w Poznaniu 
| zapadła następująca uchwała: 
| „Gdy skutkiem nieprzewidzianych o 

Niewyczerpana w pomysłach komisja | koliczności firma teairu niezupełnie się 
plavtacyjna nowym uszezęśliwiła nas | zgadza z istotnym stauem r<eczy, dla 
konceptem, ustawiając ławki tyłem do Uniknienia „dalszych z tgo powodu 
alei spacerowych. — Wynalazek ten, "ieporozumień i żartów, zgromadzenie 
uprzywilejowany zapewne patentem upoważnia komitet budowy teatru do 
wyłączności, przedstawia następujące zamówienia 1 zakupienia kurtyny tea- 
obustronne korzyści : traloéj, „przedstawia jącćj : 

1) publiczność siedząca tyłem do| „%4 Pierwszym rane ogród P: B le-| 
przechodniów, nie widzi jakie herezje sława ŚW p E akii 
wyprawiają się za jéj plecami; | ma drugim zakład rektyfikacji spiry 

2) wierzyciel, jeżeli nie jest kraw- "su PRE" 
cem, nie pozna swego dłużnika i po- | Tym sposobem, roana i 
minie go bez zaczepki; teatru publiczności zdawać się będzie, 


Nowość plantacyjna. 


3) osoba pragnąca spocząć na ławce, | *© znajduje się w ogrodzie, na świeżóćm 
; powietrzu; wyziewy zaś spirytualne 


jeżeli nie chce być pociągniętą do kary | do kesiti in Soto: 


zagrożonćj za depranie trawników, od 


„Nie suknia człowieka zdobi, ale 
człowiek suknię*... powiedział jakiś 
warjat. Coby się stało z naszymi pa- 
nami, gdyby wszyscy ludzie przy- 
wdziali jednakową libeiję?... Ktoby 
odróżnił lokaja od hrabiego?! 


Kradnij, rozbijaj, ale świętego Mi- 
chała omijaj. 


Lokale do wynajęcia 
na Smoleńsku. 


Mieszkanie dla małżeństwa spulnego 
8 kawalirem. 


Pckuj dla małżęstwa bez wilgoci. 


bywa ćwiczenia gimnastyczne przeska- 
kiwaniem barjerek, co wpływa bardzo | 
na zdrowie publiczne; Aka 
4) zująwszy już miejsce na ławce, kobietą? — i j 
unika się częstéj zamiany ukłonów z| Kometa widzialną jest tylko wieczo- 
przechodzącymi, 1 nareszcie „rem, a kobieta 1 we doie 1 w nocy. 
5) można prowadzić ścisłą kontrolę | 
osób płci ob: jéj, uczęszczających do| 
łazienek Marfiswicza. | 
l to się na coś przydać może.... | 


Jaka jest różnica między kometą a 


Ogłoszenie. 


Jest do wypożyczenia na pierwszy 
numer hypot ki kapitał 


10,000 zła. 


Zdania filozoficzne. pod następującemi warunkami: 

VM Procent 15 od sta; kary kanwen- 
cyjnćj, za nieoęłacenie procentu, 100 
zła.; za nieoddanie zaś kapiwłu ua 
termin 1000 zła. — Oprócz tego co 
miesiąc garniec masła, dwie kopy jaj 


| i drobi łaska. 
| Jódz i pij dobrze, pracuj umiarko- i drobiu co łaska 


Na ostatoićm ogólnóm zgromadzeniu wanie, módl się głośno i publicznie, 
akcjonarjuszów Teatru polskiego w ogro a bliźniego twego niech licho porwie. 
| 
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nieprawdaż, panowie Żonkosie ? 
Komu pilno, a nie może uczciwym 
sposobem dorobić się p'ẹdko majątku, 
mech szuka innych sposobów. 


Wiadomości teatralne. 


BEE Ukończono druk 18 lipca. 


Ogłoszenie księgarni Gubrynowicza & Schmidta. 


Z dniem 1 października r. b. rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo tygodnika poświeconego nauce, literaturze, sztukom pieknym 
i rzeczom społecznym 


„RUCH LITERAGKT 


pod redakcja 


Bronisława Zawadzkiego. 


DF Każdy numer obejmować bedzie dwa arkusze druku w dużym formacie i wytwornem wydaniu. “$E 
Pismo nasze bedzie pełuym i wiernym obrazem umysłowego życia, zarówno własnego kraju, jak w ogóle świata. Bedzie ono wyra- 
Żać potrzeby, dażenia i uczucia narodu, a obok teg. ogólny postęp miedzynarodowćj wiedzy, nie oddając sie niedowarzouym dok- 
trynom, a natomiast przyjmując wszystko, co droga rozumnćj i bezstronućj krytyki uzyskało powszechne nznanie. — W ten sposób 
pismo nasze bedzie szło droga polską i razem postepowa. W obu kierunkach pragniemy mu nadać cechę żywotności, pod wzgledem 
mać treści jak najwieksze urozmaicenie, tak iżby łączyło w sobie gruntowną nauke z przyjemna i szlachetna zabawa. 


„RUCH LITERACKI* obejmować będzie następujące działy : 


Rozprawy nankowe ze wszystkich dziedzin wiedzy i literatury. Życiorysy znakomitych ludzi. Pogadanki w kwostjach Żżywcetnych. 
Powieści i nowelle. Poezje i dramat. Pamietniki i podróże. Kronike życia towarzyskiego. Przeglad rzeczy spółecznych. Listy z za- 
granicy J. I. Kraszewskiego. Kronike paryzka. Korespondencje z najważniejszych ognisk życia umysłowego w kraju i zagranicą. 
Przeglad naukowy i literacki, dramatyczny, muzyczny i w ogóle artystyczny, pisany wyłacznie przez specjalistów. Kronike bibljo- 
raficzna. i 
Z dotychezas pozyskanych dla naszego pisma sił, Radny nastepujace nazwiska współpracowników: 
Wł. L. Anczyc, A. Asnvk (El...y), M. Bałucki, Jaxa Bykowski, dr. K. Estreicher, H. Feldmanowski, A. Giller, K. Jarochowski, T. T. 
Jeż, K. Kantecki, K. Kaszewski, dr. W. Kętrzyński, B. Komorowski, J. I. Kraszewski, dr. Kubala. T. Lenartowicz. F. H. Lewestam, 
dr. K. Libelt, B. Limonowski, dr. K. Liske, E. Lubowski, W. Łoziński, dr. A. Małecki, Miron, W. Ordan, E. Orzeszko, Żegota Pauli, 
M. Pawlikowski. L. Powidai, T. Romanowicz, K. hr. Stadnicki, dr. T. Stanecki, dr. H. Struve, H. Szmitt, 1. Sz jski, W. hr, Tar- 
nowski, L. Tatomir, K. Ujejski, dr. Wojc ech Urbański, P. Wilkońska, K. Wł. Wojcicki, W. Zawadzki, B. Zaleski. 
Umieszczać także bedziemy przekiady najeelniejszych pojawów literatury znyranicznćj, i w tym celu pozyskaliśmy zdolnych i grun- 
townie obznajomionych z przedmiotem tłumaczy. — bliższe szczegóły wydawnictwa podamy nastepnie. 
Lwów d. 30 czerwca 1874. 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 


Dział ubezpieczeń na życie 
zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii 

a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia się za opłatą ma- 
łej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej 
osoby nawet w razie gdyby Śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 

b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla dziewcząt, którym 
można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 18, 21 lub 24 roku życia. 

c) Stypendja dla chłopeów, którym się zapewnia w ten sposób roczną kwotę na czas, 
gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. i 

Towarzystwo wprowadźiło tudzież : 

Wzajemne spółki na przeżycie jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczę- 
dzonego grosza, wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki. 

Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: Osoba zdrowa mająca lat 55 opłaca kwar- 
talnie 6 złr. 69 cent. jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 

HESS Dotvczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością Dyrekcja we 
Lwowie, Reprezentacja w Krakowie, ulica Franciszkańska, —jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach. 

Prospektu udziela się na żądanie P. T. Publiczności: bezpłatnie i franko. 

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary na składzie, narzę- 
dzia, bieliznę i suknie. sprzęty domowe, bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez ogień, piorun 
i eksplozję. — b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. —- e) Ru- 
chomości podczas transportu lądem i wodą. 

"Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej, a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 
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w Krakowie ORGAN 


towarz. tatrzaúskiego 


Redaktor Dr. Bi Lutostanski. 
Wydawca Adolf Dygasiński. 


wydaje począwszy od dnia 1 marca 1874 r. | 


ASYGNACYE KASOWE. 


6%, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu . 

z . /ychodzi Krakowie c nia czerw 
6V./, pła'ne w 60 dni po wypowiedzeniu . | OBU Toe titen = A 
7% płatne w 90 dni po wypowiedzeniu. j Przedplata na pismo „Zdrojówiska* wynosi 


w Krakowie 1 złr..50-c., z przesyłka pocz- 
towa 1 zir. Tō c, zagranicą 1 tal. 10: srgr. 


Czasopismo dla lekarzy, gości kapielnych 
i członków Tówarzystwa Tatrzańskiego, 


Kraków dnia 26 lutego 1874. 


Numer pojedyńczy kosztuje 12 cnt. 


s $ Przedpłate i ogłoszenia przyjmuje admini- 

E Dyrekcja ? stracja „Zdrojowiska*, Adolf Dygasiński, 

4 Erg księgarnia dzieł tanich i pożytecznych, Kra- 
ków Rynek główny, tudzież wszystkie urze- 
da pacztowe.i Zarzady zdrojowisk krajowych. 
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Groby królewskie zwiedzać można | 


codziennie. 


Skarbiec kościelny, codziennie o | 


god. 4 popołudniu. 

Smocza jama codziennie (za zgło- 
szeniem się do miejscowćj władzy 
wojskowćj) bezpłatnie. 


Kościół P. Marji. 


Wielki ołtarz (rzeżba Wita Stwo- 
rza), codziennie po południu, za 
opłatą. 

Wieża (wspaniały widok na mia- 
sto i okolice) godziennie, bezpłatnie. 
Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy ul. 
św. Anny) od 9 do 1, dla czytają- 
cych codziennie, dla zwiedzających 
we czwartki, a w inne dnie za u- 
powaźnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny: (w gma- 
chu Bibl, Jag. na dole), codziennie, 
bezpłatnie. 


Gabinet historji naturalnćj (w 
chu Uniwersytetu, ul. ś. Anny) 
atnite. 


Biblioteka i zbiory Akademji U- 


miejętności (w gmachu Akademji, | 


ul Sławkowska) codziennie od 11 
do 1 bezpłatnie. 


Muzeum techniczno-przemysłowe, 
(ul. Franciszkańska) codziennie od 
10—1 i od 8—6. Wstęp 20 cent. 
w święta bezpłatnie. 

Wystawa nieustająca Tow, Prz, 
Sztuk pięltnych (w pałacu bisku- 
pim, ul. Franciszkańska) codzien- 
nie od 11do 4 prócz poniedziałku. 
Ws 30 centów, w niedzielę 15 
centów. 


Lekarze. 
I. Harajewicz(u. Mikołajska 445) 
dr. med, mag. akusz. Lekarz cho- 
rób kobiet i dzieci. Od g. 2 do 4. 


A. Rybczyński (ul. Mikołajska 
459) dr. med. mag. akusz. Lekarz 
chorób kobiet t dzieci. Lekarz ob- 
wodowy miejski. Od g. 8—9 i 2—3. 

L. Rydel (ulica Szewska 281), 
Prof. Uniwersytetu, dr. med. i oku- 
listyki, Specjalny lekarz chorób 
ocznych. Od god. 10'/, do god. 12 

St. Pareński (róg ul. Sławkow- 
skiéj i Szczepańskićj Nr 238) dr. 
med, i chir. mag. akusz. docent dja- 
gnostyki lek. przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim, od god. 3 do 4. 

KI. Dębicki (Plac Marjacki 374) 
dr. medycyny, Asystent kliniki cho- 
rób  syfilitycznych i skórnych. Od 
g: 12 do 1. 

F. Tuszyński (Stradom Nr. 20). 
dr. medyc. Specjalny lekarz słabo- 
ści i zboczeń ulecz.lnych gimnasty- 
ką: Od god. Sdo 9 i od 1 do 2. 


Dentysta. 


Od god. 9 — 12'j i od 2 — 6. 
Apteki. 


(Oprócz zwykłych lekarstw, wszys- 
trie specyfiki t lekarstwa uniwer- 
| salne francuzkie, ogłaszane w dzien- 
| nikach.) 
| I, Trauczyński (apteka pod ko-_ 

roną), Rynek, obok pałacu pod Ba- 
ranami. Instrumenta chirurgiczne, 
bandaże i perfumerje. 

W. Redyk (apteka pod baran- 
kiem) ul. Mikołajska, róg Szpital- 
nój, nr. 438. 


Redakcje pism. 
Kraj ulica Mikołajska Nr. 
Czas ulica Różana Nr. 418. 
Djabeł ulica 4. Fdipa Nr. 738. 


Księgarnie. 

A. Nowolecki (Rynek, róg ulicy 
Brackićj). Wybór najnowszych dzieł 
w różnych językach. Czytelnia pol- 
ska. Biblioteka dla młodzieży. — 
Abonament nót i wszystkich pism 
perjodycznyh. Najznaczniejszy skład 
fotografij. Ajencja „Tjabła'. 


Zakłady fotograficzne. 


Walery Rzewuski, (na Wesołćj 
ul. Podwale 27 B przy plantacjach), 
Fotografje w oświetleniu zwykłem 
lub rembrantowskiem, tuzin 6 złr. 
pół tuzina 2 złr. Codziennie bez 
względu na pogodę. Kolorowanie 
Jotografij akwarelą lub olejno , usku- 
tecznia się na żądanie. (5 

Teatr (plac Szczepański). We 
| wtorek, czwartek, sobote i niedziele. 
| Krzesło w 1 ach złr. 1 c. 50, w 
dalszych rzędach złr. 1. Loża par- 
| terowa i 1 piętra złr. 6. Loża 2 
piętra złr 4. Początek o god. 7! g. 

gród Strzelecki, obok dworca 
kolei. Restauracja, cukiernia i mle- 
czywo. Koncerta w środy, soboty 
|i w każde święto (wstęp 20 c). 
Początek koncertu o g. 4. 


Hotele. 
Drezdeński (Rynek) w samym 
| środku miasta, w pobliżu kościoła 
Mavjackiego. 
n Victoria“, (A 
św. Anny. f 
nPod Różą* (dawnićj Rossyjski 
ul. Forjas: g A 306 
„Krakowski* (na plantacjach) 
restauracja, łazienki i kąpiel paro- 
wa w miejscu, Remiza hotelowa, 
Hotel „Pollera* ul. Szpitalna. 


Restauracje. 

A. Herteuc (ul. św. Anny, hotel 
Victoria) jedyna w Krakowie re- 
stauracja francuzka. 

W hotelu Pollera (ul. Szpitalna). 

Ziembiński, w hotelu Drezdeń 
skim, Rynek. j 


435. 


. Heurteux) ulica 


I. Dłużyński (ul. Florjańska 364) | 


| 


PRZEWODNIK KRAKOWSKI. 


T. Mańkowska (ul. Sławkowska) | szycia, kaftu i robót włóczkowych. 


Objady z trzech potraw za 87 c. z 

chlebem. Wina wyborowe. Piwo o- 

kocimskie. : 
Cukiernie. 

R. Grossman, (Rynek róg ulicy 
Szewskićj). Cukry, ciasta, torty, 
konfitury i soki. Likiery najprze- 
dniejsze, krajowe i zagraniczne 

W. Lipiński (ul. Bracka 168). 
Fabryka cukierków, karmelków i 
czekolady. 

Handle win. 


A. Stępiński i N Gross, (ulica 
Grodzka 67). — Wina węgierskie, 
Jrancuzkie i hiszpańskie. Towary 
kolonialne i delikatesy: Porter an- 
gielski, piwo tenczyńskie i bock 
Herbata rosyjska, 

F. Lenert (plac Marjacki 874). 
Handel hurtowny towarów kolonjał- 
nych i win. Herbata, arak, wódki, 
porter, sery, smalec, słonina i tp. 


Domy bankowe. 
(Kupno i sprzedaż papierów, wy- 
miana pieniędzy.) 

Bank Galicyjski dla Handlu i 
Przemysłu, Rynek, dom własny. 

Filia Banku hypotecznego (Ry- 
nek Nr. 13, I. piętro). 

Stanisław Feintuch (Rynek, Sza- 
ra kamienica), 

Albert Mendelsburg. Rynek n. 9. 


Tadeusz Tarasiewicz, Rynek, 


linja A. B. 


Magazyny i handle. 

M. Dworski (Rynek, róg ulicy 
Brackićj). Skład cygar krajowych 
t zagranicznych. Sklad papieru, ma- 
terjałów piśmi wiych, ksiąg han- 
dłowych i książeczek notatkowych 
Handel galanteryjny i komisowy. ` 

Ułatwia wizę paszportów. Ajen- 
cja „Djabła*. , 

Leon Feintuch (Rynek, uł. Grodz- 
ka). Towary galanteryjne francuz- 


kie i angielskie, kwiaty francuzkie | 
i perfumy. Takiż sam magazyn we | 


Lwowie. 

Wilhelm Fenz (Rynek Nr. 48 
wprost św. Wojciecha). Magazyn 
towarów gałanteryjnych i perfume- 
rji. Wielki słeład nasion kwiato- 
wych, jarzynnych i pastewnych z 
najlepszych źródeł. 

B. Sandig (ul. Grodzka 90). Ju- 
biler, wyroby złote i srebrne. 


W. Slatowski, dawnićj Wakarecy 
i Sp. (Rynek, pałac Spiski) Skład 
haftów, firanek i tp. Magazyn towa- 
rów białych, koronek. 

I. Koral (Rynek). Towary bła- 
watne, płótno krajowe i zagranicz- 
ne, bielizna stołowa, materje ljoń- 
skie, firanki, perkale francuzkie it.d. 

J. Riedel (Rynek, pod Jaszczur- 
'kami). Wielki skład przyborów do 


| 
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Płótno, bielizna stołowa; chustki do 
nosa, perkale. Materje i przybory 
do apuratów kościelnych. Perfumy, 
herbata P 

©. H'felmajer (ul. Sławkowska). 
Wielki skład broni palnćj i siecz- 
nój  Dubeltówki odtylcowe różnych 
systemów. Rewolwery, pistolety, 
przyrządy myśliwskie, proch, szrót 
i kapsle w różnych gatunkach. 

Henryk Żychoń, Rynek, pałac 
Spiski. Skład papieru, materjałów 
piśmiennych, rysunkowych i ksiąg 
handlowych. Bilety wizytowe, mo- 
nogramy, pieczątki wypulło-tłoczo- 
ne i nagłówki listowe. 

E. Wierzuctowski (Rynek, obok 
kościoła Mavjackicgo). Dystrybucja 
cygar i tytoniu. Handel korzenny. 
Ajencja „Djabła*. 

A. Bańkowski i syn. (Ut. Flor- 
jońska). Mugazyn obuwia męzkiego. 

T. Tarasiewicz (Rynek, linja A. 
B.) Skład towarów żelaznych i 
lamp. 

A Stępiński i N. Gross (ulica 
Grodzka 67). Srebro chińskie, wy- 
rohy platerowane, przedmioty ko- 
ściel.e, materje na ornaty, świece 
kościelne stearynowe i woskowe, 

F. Lenert (plac Marjacki 374), 
Cement portlandzki, gips i farby. 


Zegarmistrz. 


K. Friedlein (ul. Florjańska 346) 
Wielki skład zegarów i zegarków 
z najpierwszych fabryk. 


Zakład optyczny. 


A. Biasion (rynek, ul. Grodzka). 
Instrumenta optyczne, matematyczne 
i fizyczne. Papier listowy z odbi- 
ciem initejałów i monogramów ko- 
lorowóych. Bilety wizytowe (4 ta 
minute) od 50 centów, 


Pracownia introligatorska. 


Ar. Bock (ul. Szżews:a nr. 207). 
Słaład ksiąg handlowych własnego 
wyrobu, oraz książek do nahożń- 
stwa i pamiątkowych w zwykłych 
i najozdobnicjzych oprawach. Wy- 
konywa wszelkie liniowanie ksiąg 
maszynowe. 


Zakład litograficzny. 
A. Pruszyński — ul. Florjańska 
Nr. 842. A ' 
Fabryka pierników. 


W. Molęcki (ul. Bracka). Pier- 
niki toruńskie i krakowskie (pla- 
cek- królewski) lukrowane, marcy- 
panowe, kandyzowane iinne. Miody 
lipcowy, patoka i miodownik, 


Za rubla płacą zły. 1.56. 


Za talara złr. 1.66, 


PONO ROSSO NOO O NOI NOOO 


„Dodatek. 


